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Oany ogłcszoś
za wiersz miliifi©* 
łrowy przed 1 zloty 
w teKśeie 50 gr., za. 
tekstem 40 gr, Ogto 
Bznnia tabeiaryoz* 
re  50 pvoe., a świą
teczne 25 proc, dro
żej. Droune ogło
szenia po 10 groszy 
D!a poszukujących 
pracy 5 gr. za wy
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zcstrzeżonie miejsca 

dolicza sl;} 25%

^•©sitowlec, poniedziałek IK lutego 1935- rofciij Gema numerui tu
i m M groszy
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Prenumerata wy 
nost miesięcznie

Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dra
kami! Sosnowiec, 
ni. Teatralna la 
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94,
into enitowe' «». „ 
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przerosi autonomji
Wystarczy szeroki samorząd gospodarczy

W  sali polstóeh zakładów nauko
wych w Katowicach .'odbył się wczoraj 
w ielki zjazd informacyjny. żirganiźo 
wany przez główny komitet wykonaw 
czy N. Ch. Z, P. na Śląsku. W żebra
nin wzięło udział około 15Cm osób.
' NU-zObranie przybył wojewoda dr- 
Grażyński' w tbw arzys  twie prezesa 
banku gospodarstwa krajowego, gen. 
Góreckiego.

Żebranie zagaił prezez głównego 
komitetu wykonawczego N, t l i .  Z, P 
poseł Grzesik 

• Skołei zabrał głos prezes związku 
powstańców śląskich v~ radca Lortz, 
który określił stanowisko tych, którzy 
walczyli o wolność Śląska sprawie 
autonomji śląskiej, zazndc/ająe. iż po
wstańcy nigdy nie. wdaVąli ię w gry

p in ji traktowane jako zapłata za ofiar 
ność i śląską krew przelaną d la Pol
ski z pobudek ideowych. Referat swój 
zakończył pos. Witczak, óŚwisdczając, 
się za zniesieniem suwerenności i  sej
mu śląskiego, zniesieniem neiykalno- 
ści poselskiej i  zastąpieniem autono
m ji śląskiej szerokim samorządem go-
V . : ‘ * * • r y\.. - ' . ' v

spodarczym z własnem ciałem praw o 
dawczem i własnym skarbem

Przemówienie pos. Witczaku przy
jęte zostało przez zebranych njTzliw.e 
mi oklaskami.

"Zebrani uchwalili sereg rw.olucyj, 
poezem przemawiał gen (k ie c k i o 
walce z kryzysem w Polsce.

Uroczystości w ©dyni
z racji 15 rocznicy odzyskania morza

polskiem półitycżri.-j - .dięhboś 
nigdy nie chcieli, a ,przyw i'e j'' zwal-

G D Y N IA , ID; 2. ,(wł-) Dziś, . w 
dniu Wielkiej rocznicy .odzyskania du 

dp inoi za pdhyi .się ty uroczysty 
obchód, >«zp.o.ęzęfy • halłozejo? i.iyęm w 
kościele %nća Ąezusowcgo. Ką -pabo- 
żeńałwię ćhecni byk przedó.nwicirl6 
wszystkich organizaeyj. jak równie.

>, bawjąęy w- Gdyni. ■

Następnie odbyła się ąkademją, na 
której przemawiali kpiuismv yżądu 
■Śokęł, komandor Frankowską ,i komun 
dor Jneyńiez,Ą>- .dowódca .(łdd.dairą, kto 
re w ilniu 1 lutego 3920 i ' ja ,  jęły. wy 
brzeże i podniosły pierwszą bopdęTę 
polską na nmąjpĄę o jja^tykp'

leż cały Ind śląski doirmgał się w sze
regu rezolucjach i demonkL aejaeh
zniesienia krzywdzącego go .,j rz'y w i
le ju L  jak rówmeż zniesienia pKóro- 
stu autońomji śląskiej. D n i i i  referat 
wygłosił poseł Witczak. W  Kieracie 
swoim mówca stwierdził, *e f si at Rze 
czy pospali tej m iał prawo win .wdaze- 
nia poprawki dó ątatutu oi gar: Veznogo, 
dotyczącej .zmiany \ jego''fo rm y . Statut 
organiczny ję$t bowtęm czę^ ą kon
stytucji Rzeczy pospói i tej.
. • Celem haszym :. było zjednoczenie 
się. z Macięrżą-na;-zasadach równych 
praw, i  równych obowiązków Odrżu- 
calij/ny, .i "Odrzucamy;.. te wśzyst kie 
przywileje, któreby mogły być w ó-

Zablci i ranni
M OSKW A, 2. DAT Na ł i» j i  T U L U Z A  «fc 2. P A L  Na Rnp 

kolejowej Riszaifefko ; Ustłskikn i«fe- Tdłuźa — Canrhanx Wagon motorbwy 
rzył się pociąg, osobowy-ż towarowym. , zderzył się z wagonem - ' towarowym. 
18 osób zóstało zabitych, 9 óięzko ran- Slrutki zderzenia były fata ln*. Wagon 
nyeh. - wykolei się. 18 osób jest rannych

Ukończenie śledztwa
w aferze Stawiskiego

L i ■ -g.y,? b*-.,

Akcja rałownicza na kopalni 
. Matylda trwa. nieprzerwanie ■

C1IORŻÓW, lo: 2; PAT. A k c ja  ra
townicza na nawiedzonej katastrofą 
kopalni Matylda* mimo hiedzWn, trw ii 
nieprzenvame nadal. Na ślad zasypa
nych dwiieh górników nie natrafiono. 
Drtwyna górnicza, złożona z r ludzi, 
przekopała, już zawalony chodnik na 
przestrzeni 8 metrów, pozostaje jesz
cze do usunięcia niewielka iieść gru
zów Przypuszczalnie w ciągu ju trze j
szego dnia drużyna ratow dc-za dotrze 
do miejsca, gdzie znajdować .yV winny 
dwie ofiary wypadku.

Ktntroplany śtiflslą morderców
LONDYN, 10.- 2. Na wyspach J3al- 

hurst popełniono dwie zbr dnie zabój 
stwa. Sprawcy tych zbrodni zdołali 
uciec i zairzeć za sobą ślady.

W pościgu za nim i wyruszyła polt 
cyjna eskadra hydroplano^/a z portu 
Darwina \Y jakiś czas potem hydro- 
plany odkryły przestępców na jednej 
2 wysp.

Jeden z hydroplanów wc.dcwał, wy 
sadzając,pa brzeg poJieję, która aresz
towała zbrodniarzy, af 'następnie hydro 
planem dostawiła. do Ausrraip , gdzie 
osadzono ich w więzieniu,

czy
w jeJ
i przesłał akta prokurafoiwyi ż wnio- p jy  trzęęb zmarło, mianowicie Stawi
skiem <) 'i^ią^aięieić;; dó ';pdpbWMdżftij sld, Rląncbard i Kaińganrd: , .J
lióści 30 osób za ośzuśtwah nadużycie

ZABYTKO W A W IE Ż A  O F IA R Ą  BURZY.

Zakończenie rokowe.ń 
poisko-niernieckich
B E R LIN , 10. 2. PAT. Prowadzone 

to - rokowania gospodarcze niemiecko - 
francuskie zostały zakończone, żgo- 
dnie z planem dalsze rokowń' a odbę
dą się w Paryżu.

Wystawa sittói polskiej 
w Berlinie

B E R LIN , 10 2. PAT. W sobotę o- 
nvarta została w Hamburskim Dorno 
Sztuki wystawa sztuki pęl k ig , óoej- 
mująća dzieła malarskie i drzeworyty 
ostatniego okresu. Powszechną uwagę 
zwraca szczególnie kolekcja drzewory
tów Władysława iSboczy łasa.

die pdts opuściły Ga* 
m w ą —atoy przf|mo^ai stsmią i

ra z tta ż y ^ ' •
B E R LIN , 30. 2. PAT. Przcuur 

jąc na wiecu w Dreźnie premjer >; 
ring  oświadczył m. im: • *

,,0hąevuy pokoju, ąlę świat musi 
wiedzieć, że jesteśmy dosyć sdni, aby 
go ratajaymać o własnych sda. h. Dełmi 
naszym jest rdwnpupTaWMde’ ie narC' 
du niemieckiego. Niemcy nio po to ó- 
puściły Genewę, aby przyjmować o- 
'becnie stamtąd rozkazyi <»oh vsi jesteś 
Lny uczynić wszystko idla zabezpiecze
nia pokoju europejskiego, lecz na 
pierwszem miejscu stoi pokój naszego 
własnego narodu.

la Węgrzech bez zmian
BUDAPESZT, 10. 2. PA L  Agen

cja węgierska-donosi,-iż wczoraj Beth- 
len, Goemboes i Hortby o d lj L  wspól
ną konferencje, na której zor'aly usu 
nięte wszelkie tarcia w T r nnictwie 
rządówem. Kierunek poli;,yki rząda 
pozostaje bez zmiany.

Biała śmierć
B E R LIN , 10. 2. PAT, Donoszą . *  

Monachjum, że w czasie niezwykle ?il 
ńej zamieci śnieżnej, jaka nawiedziła 
ostatnio Bawarję, zginęło w górach 9 
osób.

' .'*> ■     ,  ...

b :

—
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Zabytkowa wleźia' il&' .Uestąca kilkaset ła t — rozle
ciała sio w gruzy pod naparem 'firfóra''ó^ta^i(ó' Użalisim 'na • w ybm żu.

A K  A DEM 1CK TE MT 8TRZG8TW  A 
ŚW IATA*

ZURYCH, 10. 2. W St. AVrHz od
były się akademickie mistrzostwa' 
świata. Pierwsze miejsce w ieźdz/e 
szybkiej zdobył Andrikson fLolwa) 
398.57. 2) mistrzostwo w L  ko in — 
Węgry 8 pkt., 31 w slalonne panów — 
Schmidt (Austrja), z pań Kranz.

M I STRZOSTW 4 LY Ż W IA  RS K IE  
POLSKT.

KA TO W IC E , 10. 2. Mistrzostwa 
łyżwiarskie Polski zdobyły norie: Po
powi czo w a 346 p., 2) — Ptosówna* 
Msitrzostwa panów zdobyli- Grober 
292 p., 2 miejsce Staniszewski. '

W  jeździe parami: B ihrówna —
Kowalski.

MF.OŹ1 HO KEJOW Y. 8T.ASK POL
S K I — ŚLĄSK N IE M J ]'O K I.
BYTOM, 30. 2. Odhylv się zawody 

hokejowe między drużynami Śląsk 
polski — Śląsk niemiecki z wynikiem 
3:2 dla polskbęsó Śląska.
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 do Afryki i
za zdefraudowane 2 miliony

B, naczelnik wydziału drogowego z Ząbkowic aresztowany
za nadużycia

f

Władze prokuratorskie w f owiczu 
zakończyły pierwiastkowe dochodze
nie w sprawie wielkich nadużyć, doki 
nanych na szkodę polskich kolei pań
stwowych.

Akta sprawy oraz olbrzymi mate
riał dowodowy w postaci książek, 
kwitów, korespondencji i innych do
kumentów, zgromadzonych w specjal
nie strzeżonym wagonie, zostały prze 
kazane sędziemu apelacyjnemu śled
czemu do spraw wyjątkowego znacze
nia, Demantowi.

Dochodzenia, prowadzone przez 
wywiadowców' warszawskiego urzędu 
śledczego, trwały kilka miesięcy.

Bezpośredni nadzór nad dochodze
niem mieli specjalni delegaci mmiste- 
rjum komunikacji, którzy na czas do- 
chodzenia zamieszkiwali w trzech s&* 
lónkach na dworcu kolejowym w Ło
wiczu. , . .

Z pobieżnych obliczeń ustalono
straty polskich kolei państwowych na 
sumę przekraczającą dwa miljony zło 
tych.

Nadużycia, popeniu’ e w ciągu dłuż 
szego okresu czasu, polegały na syste 
matyeznych kradzieżach materiałów 
kolejowych, na wystawianiu fikcyj
nych rachunków oraz na wielu mani
pulacjach, szkodzących interesom P.
K ’ P - . . . « , AMówi się o „zaginięciu starych, 
szyn kolejowych na przestrzeni kilku 
cziesiąciy, kilometrów, o „zaginięciu 
wagonu cementu, o nagłem zniknięciu 
szopy z dworca kolejowego etc.

KOBO ARESZTOWANO? d

tycznie co miesiąc, „odłożyć na czar 
ną godzinę** od 2000 do 3000 zł.

Niemal wszyscy oskarżeni posiada  ̂
ją bądź to posiadłości ziemskie, bądź 
też paropietrowe domy. De iaj bogat
szych zalicza się inż. Herman, o któ
rym wiadomo, że między innenu posia 
da dom w Krakowie, dom w Warsza 
wie, dom w Kałuszu, willę w Pozna 
niu, willę w Zakopanem i plac w Ząb
kowicach.

Sprawa ze względu na rozmiary 
strat, poniesionych przez P.K.P-, jak 
równ ież ze względu na osoby a reszto 
wanych budzi dużą sensację, tembar- 
dziej. źe zachodzi przypuszczenie, iż 
afera zatoczy znacznie szers/o kręgi, 
niż to pierwotnie przypuszczano.

________    .  a łp m m

Inż. Herman przez dłużmy czas 
był zawiadowcą odcinka drogowego w 
Ząbkowicach. Znany też był w Zagłę
biu, zwłaszcza wśród sfer kolejarskich. 
W postępowaniu inż. Hermana w cza
sie jego służby w Ząbkowicach nie 
zauważono niczego — co by wskazy
wało, że czerpie on zyski z jakichś po
dejrzanych źródeł.

Wiadomość o aresztowaniu inż- 
Hermana w związku z nadużyciami 
na kolei w Łowiczu — w yw iała w 
Zagłębiu dużą sensację.

Przed niespełna dwoma laty inż. 
Herman przeniesiony został z Ząbko
wic do Łowicza.

Pouieaz.

U
Luty

Dziś; Ob. N. M. P. w Lourdes 
Jutro; Eulalji P.
Wsehód słońca: 8 &7 
Zachód słońca: 4.47

Z ataw na echa ślubu ks. Mariny
J?j suknia ślubu aM-„Nie nazwę córki Maryną!®*

Upłynęły już długie tygodnie od 
ślubu księcia Kentu z ks. Mariną.
Młoda para jest już starem małżeń
stwem. Ale prasa angielska nie prze
staje się nimi zajmować, a nawet 
znajduje coraz to nowe echa tego 
wielkiego ślubu.

Ostatnio, przeczytać można było w 
pismach londyńskich dwie zabawne na 
ten temat historyjki.

Jedna z nich tyczy się. sukni ślub
nej księżniczki, oraz kaprysu rozpiesz
czonej snobki- : V.Y . ’■

W New Jorku mieszkała niejaka 
. , miss Rebeka {nazwiska  ̂ ĵ ej gazety

Wwyniku przeprowadzonego do- ^  dyskrecję nie podają). Miss Rh;
chodzenia zostali aresztowani I Psar êka mjap, bardzo bogatego tatusia i

narzeczonego, Miss Rebeka była snob
ką. I otp, na; kilką .tygodni przeR datą 
ślubu księątwu liĆęrttu,.ihtsą Rebeka 
oświadczyła:

dzeni w więzi eniaoh w Łowiczu i War 
gzawie: inż. Aleksander Herman, na
czelnik XII oddziału drogowego w 
Łowiczu, inż. Juijaa Ptaszvn>:lu ż Tar 
nowskich Gór. ■ Stanisław Bartosze- 
wicz, emeryt kolejowy z Łowicza, A- 
leksander Kwiatkowski, urzędnik ko
lejowy z Łowicza, Fugenjusz Stan- 
ezuk, zawiadowca odc-nka w Łowiczu. 
Jan Nowakowski, pomocnik zawiado
wcy odcinka w Płoebocinie, Szymon 
Rajca, b. poseł na sejm ustawodaw
czy, emeryt kolejowy z Włocławka, 
Aleksander Kutyło, zawiadowca gma 
chów kolejowych stacji Warszawa — 
Główna i Wars.siwa -  Gdańska, Jul- 
jan Niski, zawiadowca gmachów ko
lejowych z Włocławka, Hersz Ejdlic, 
właściciel składu żelaza w Sochacze
wie oraz przedsiębiorcy budowlani 
Piotr i Stefan Sulimierscy z Warsza
wy.

Z wyżej wymienionych ostatnio zo 
stali zwolnieni, po złożeniu odpowie
dnich kaucyj. Svmon Rajca i Hersz 
Ejdlic.

O popełnionych nadużyciach już 
dość dawno mówiono w Łowiczu, jed 
nakże brak było konkretnych dowo
dów dla pociągnięoia winnych do odpo 
wiedzialności karnej.

Powszechne zdumienie budził nie
zwykle rozrzutny tryb życia oskarżo 
nych oraz stosunkowo wielkie fortu
ny, jakie zdołali oni w dość szybkim 
ezasie zgromadzić.

Tak np. jeden z oskarżonych — 
urzędnik, którego pensja nresięezna 
nie przewyższała 400 zł., prowadząc 
dom na stopie wielkopańskiej, kształ
cił oórkę w Paryżu, sam zaś przedsię
wziął eskapadę aż do Afryki, poza 
tem wystawił sobie wspaniały pałac, 
luksusowo umeblowany, otoczony 
wielkim ogrodem. Dla swej wyłącznie 
przyjemności założył cieplarnię dla 
pielęgnowania palm i kwiatów.

Inny urzędnik, zarabiający miesię 
cznie około 200 zł., potrafił systema-

— Tatusiu, mamusiu, ją chcę wyjść 
zamąż o tej samej godzinie i tego sa- 
mego dnia, co księżniczka Manna,

— Dobrze, córeczko.
— Ale matusiu i mamusiu, ja chcę 

mieć taką samą suknię ślubną, jak 
księżniczka Marina. Tak samo zrobio
ną i z tego samego materjału.

To żądanie było już trochę- trud
niejsze, bo jak doniosła prasa całego 
świata, suknia ślubna księżniczki była 
zrobiona ze specjalnej materji tkanej 
w P a r y ż u .  Przecież pisano nawet, ze 
małe midinetki paryskie zaszywały w 
tę materję pasemka swych włosów 
„na szczęście**.

Ale papa miss Rebeki był bogaty, 
bardzo bogaty, więc i to go nie odstra
szyło. Wezwał do siebie dostawcę ma- 
terjałów i powiedział mu:

— Proszę nie zważać na koszty i 
sprowadzić mi z Paryża taką samą 
tkaninę, z jakiej uszyta była suknia 
księżniczki Mariny.

A. Taką samą tkaninę? Sprowa
dzać r, Paryża? .

— No, tak, czy pan nie zrozumie!
— Rozumiem i dziwię się, że pan 

ca taki kryzys chce robić całkiem zby
teczne wydatki, Przecież ten sam ma
terial, zresztą, wyrób włoski, leży u
mnie na składzie już od tóku... "

Przez jakiś czas w Londynie papo- 
wała moda inadawanią wsż^ystkim 
dziewczynkom, urodzonym,, w.nkij^je 
ślubu księżniczki imienia Mariną- ,,.

Moda ta nagle się urwała naskutek 
listu otwartego jędnej z młodych;1 a 
jak się' okazało, bdrdzó przewidują1-1 
cych matek. • :>b ;/w '

„Nie nazwę córki mojej Marina — 
pisała — z jednej prostej przyczyny. 
Oto takie imię jest jednocześnie od
kryciem dokładnej daty jej urodzin. 
Przez długie lata będzie wszystkim 
wiadomo, że dziewczęta, nazwane imie 
Biem Marina, musiały przyjść na 
świat pod koniec 1934, albo spoczął- 
kiem 1935 rolni.

Taka dziewczyna może mieć kiedyś 
wielką pretensję do swoich rodziców 
?.a to, że ją tak nazwali. Wyobraźmy 
sobie, że dziewczyna będzie miała już 
lat 36, a będzie wyglądała na 26. 0ĆŻ 
jej z tego przyjdzie, gdy zdradzi jej 
wiek imię Marina?**

W ten sposób z bardzo zabawnych 
przyczyn imię Marina wyszło z mody 
wśród młodych matek londyńskiego 
towarzystwa.

R A D J O
KATOWICE.

6.45—7.40 Tr. z Warszawy. 740 Zapo
wiedź programu. 7.50 Koncert reklamo., 
wy. 11.50—12.10 Tr. z Warszawy. 12.10 
Koncert popularny. Łj.&O Tr. Warszawy 
1305 Koncert muzyki lekkiej. U .30 Tr. 
z Warszawy. 15-35 GiehD z h t o w a r .  
15.40 Wiadom. bież. 15.45 Tr. z Krakowa 
j Warsawy. 16.45 „Jugosłowiam- w zwier 
ciadle psychologicznein“. 17.00 T r z 
Warszawy. 17.25. Wiadomości zw. powsf- 
el. 17.3-5. T ransm isja z Warszawy. 18.00. 
Feljeton. 18.15. Muzyka d la dzieci. 18.45. 
T ransm isja z Warszawy. 19.8-0. Transmi
sja z Warszawy. 19.25. Kron ka harcerska 
19.30. Transm isja z Warszaw; 19.45 P ro
gram  na dz. nast. 19.56. Wiadom sport. 
20.00. Transm isja z Warszawy. 22.00. Kon., 
cert reklamowy. 21.15. T ransm isja z W ar
szawy.

WARSZAWA.

Poniedziałek, 11 lutego.
4.65 Kiedy ranne w stają zorze, 6.50 ńlot 

ssyka z płyt- 6.52. Gimnastyka. "15 Dzieu 
tak  poranny. 7.35 Chwilka pań domu. V.fcl 
Zapowiedź programu. 7.50 Koncert rek ’a* 
mowy. 11.57. Sygnat czasu 12.00 Hejnał ł 
Krakowa. 12.63 Wiadomości meteoroloLs* 
ne. 12.05. Codzienny przegląd prasy poł-< 
skiej. 12.10 Muzyka lekka. 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 Płyty. 15.30 Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.35 Przegląd giet 
dowy. 15.45 Godzina starych tańców.
16.45 Niemiecki. 17.00 Reoital skrzypcowy, 
17.25 Skrzynka pocztowa. 17.35 Arje opero 
we. 17.50 O rajskich ptakach i ich budo 
wlack. 18.00 Skrzynka pocztowa. 18.10 
Przegląd filmowy. 18.15 Płyty. 18.45 Ob- 
razek dla dziecL 19.0G Audycja strzelec- 
ka. 19.25 Chwilka społeczna. 19 00 W arsza 
wa przed półwiekiem w anegdoc.e P rusa
19.45 Program  na dzień następny. 19.<>6 
■Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka Lek
ka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ja łt 
pracńjfimy w Polsce. 21.00 Koncert muzy 
ki litewskiej. 21.45 Dziwy ca ła  ludzkiego, 
2299 Koncert reklamo wy. 22.15 Muzyka ta  
neezna. 23.00 Wiadomości meteorologię*- 
ne."23.05 Muzyka taneczna. 23.30 /Wilno 
pńłńoóha stolica Polski.

WARESZAWA.
Wtorek, 12 lutego. .

8.45 ,Kiedy ranne wstają zorst 
Płyty. 6.52. Gimnastyka. 7.15. Dziornik po 
ranny. 7.35. Chwilka pań domu. 7.10. A a pa 
wiedź programu. 7.50. Koncert resiam o, 
wy. 860. Komunikat w i<\r. franc, u .5n 
Svgnal czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.06 
Hejnał z Krakowa. 12.03. Wiadom. m ete
or. 1205. Codzienny Przegląd Pra*y l u l 
skiej. 12.10 Koncert zespołowy. 13.06 Dzień 
„ik połńdniiwy. 13.05  Konc rt solistów. 
15.80. Waidomości o cksoorm.- pmsk 15.45 
Koncert popularny. 16 45. Skizynka PKO, 
17.85. K rótki recital skrzypcowy. lTJHt 
Skrzynka pocztowa techniczna 131>- Kon 
cert sekstetu. 18.45. Sfosun^t kteraclne. 
19.00. „To samo. a jod sak co mnogo . 19-ii» 
Pogadanka aktualna. 19-50. Aoehc humo
ru  przed mikrofonem. 19.45. Progrąm  r,* 
dz. n a s t  19.50. Wiadom. spor, 20(10 F e l
ieton muzyczny. 20.15. Wieczór literacki 
że Lwowa. 20.45. Dziennik wie.r/orny. 20r» 
Jak  pracujem y w Polsce. T.fO. Koncert 
śląski. 22.00. Koncert reklamowy. 22.iu Mn 
zyka t a n i n a .  22.45. Rozmowy ze słucha- 
ozami P. R. w .iez. esp. 23.00. Wiadomości 
meteor. 28.05. Muzyka lekka r Poznania.

Podatek dochodowy
w razie śmierci płatnika

Ministerjum skarbu wyjaśniło, że 
w razie śmierci płatnika przed doko
naniem wymiaru podatku na dany 
rok podatkowy, gdy źródła dochodu 
zostały przejęte przez spadkobiercę 
bezpośrednio po śmierci płatnika,  ̂na
leży wymiar podatku uskutecznić na 
imię spadkobiercy łącznie z jego oso
bistym dochodem.

O ile spadkobierców jest kilku, na 
leży wymiar podatku uskutecznić na 
imię spadkobiercy łącznie z jego oso
bistym dochodem.

Wymiar podatku uważa się za u- 
skuteezniony z chwilą doręczenia płat 
nikowi nakazu płątnięzego. O ile. za
tem przy doręczeniu nakazu zostanie 
stwierdzone, że podatnik zmarł, doko

nany wymiar podatku powinien  ̂ być 
uchylony i należy przeprowadzić no
wy wymiar na imię spadkobierców, 
zgodnie z podanemi zasadami.!

Sw ędzenie ciała oraz w szelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuw a

KREM lAIM-łt6E
z  kogtatłiłesn

jest to ideał iy  nieszkodliw y ko
smetyk, u tu w iią cy  wady naskór
ka tak u doros ycb, jak i u dzieci 

R, M Spr.W ewn. Nr. 4

JS tw ajearskie G e m  kle 
Żiufa“ (z m arką  Ko^ 
iul) są atoswaaue orzy 

chorobach ioląilka. k i
szek. obstrukcji i ka
m ieni żółciowych.

,*OŁrT iłjcarskie Uw*kie Zioła" 
są  n a tu ra lnym  lagoduyin środ
kiem przyczysBfzającyui. u ła tw ia
jącym  Juukcje organów traw ieni#  
i działającym  w seciw ka otyłości.
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś staraniem  czeladzkiego ślubu spor 

(owego gra teatr miejski z Sosnowca w 
sali klubu na Saturnie s w idną komedia 
S. Kiedrzyńskiego pt. „Ton i tamten",

We wtorek teatr miejski gra w Dąbro
wie komedia A. Słonimsłdeg,. pt, ..Rodzi
na14.

PROJEKT ZMIANY NAZWY Ml- 
NISTERJUM  O PIE K I SPOŁECZ

NEJ. .
Jak się dowiadujemy, rozważana 

jest obecnie sprawa zmiany nazwy mi 
nisterjum opieku społecznej aa mini
ster) u m spraw społecznych.

Byłaby to już trzecia nazwa mini- 
sterjum, które uprzednio nosiło nazwę 
ministerjum pracy i opieki społecznej.

Nowa nazwa wysuwana jest jako 
najbardziej odpowiadająca zakresowi 
działalności ministerjum.

 -O-----
WIEC ROBOTNIKÓW IOW SA

TURN W SPRAW IE KASY BRAC
K IE J.

Na Saturnie odbył się wczoraj 
wielki wiec lObotników w sprawie 
kas brackich przy udziale /górą 1009 
osób.

Przemawiali: delegat kop. S a tu rn  
p. Musiał i członek zarządu kasy bia 
ckiej, p. Poclicioł. Mówcy szeroko 
mówili sprawę kasy brackiej która 
jak już donosiliśmy, znajduje się 
w trudnych warunkach finansowych

Wiec zakończono uehwahmem to 
zolucji, w której robotnicy domagają 
się, aby dyrekcja tow. Saturn wspól
nie z rządem sprawę kasy brackiej 
odpowiednio uregulowała..

Cygan bandyta z Zagłębia
wpadt w ręce paiicp

PORANEK L. M. i KOL. W SOSNO 
WCU.

Z okazji 15 rocznicy objęcia przez 
Polskę dostępu do morza, zarząd ligi 
morskiej i kolonjalnej w Sosnowcu 
urządził w kinie „£agłęhie“ poranek 
dla młodzieży. ..... ■ , .

Zagaił tę uroczystość prezes L-.M. 
5 Kol. inż. L. Rudowski, pocz°m dłuż 
sze, okolicznościowe przemówienie 
wygłosił dyr. Vil. Mazur.

W drugiej części uroczystości wy
świetlali y był film p-t. „Jego ekscelen 
cja subjekt oraz popisywała się orkie 
stra zw- strzeleckiego.

 o-----
— Cdoroby zakażnp, w Sosnowcu. Wi 

ub. tygodniu sprawozdawdvm  zaootowa 
no w Sosnowcu następująco choriby i 
zgony na choroby zakaźne: dur brzuszny 
2 wyp., płonica % wyp.; błonica 9 wyp., rj 
ża 1 wyp.. krztusiec 2 wyp., gruźlica § 
wyp., w tein 2 zgony, jaglica 2 wypadki.

— W yjaśnienie. Proszeni jesteśmy, o 
podanio do ogólnej wiadomo-xd, że p. Ire 
na Goniewicz, zamieszkała w Dąbrowie 
cl. Kondratowicza 1 niema nic wspólnego 
z morderstwem popołnionom w Sosnowcu 
przy ul. Dęblińskiej.

— Zabranie organizacyjne absolwen
tek państw, średniej szkoły zawodowej w
Sosnowcu. Dyrekcja szkoły zaprasza ab
solwentki. które ukończyły szkolę w la
tach 1924 — 1934 na zebranie organizacyj
ne, które odbędzie się dnia 17 bm. o go
dzinie 12 w poł. w lokalu szkoły ul. K ar
packa 2 w Sosnowcu.

— Z walk o miedzę. Sąd okręgowy z 
Sosnowca ną sesji wyjazdowej w Olkuszu 
skazał mieszkańców wsi Koryczany, gm. 
Żarnowiec: Stanisława Rylę Józefa Ga
lę i Stan. Bialoźeja po roku więzienia z 
zawieszeniem na 3 lala aa uieŁezpioozno 
pobicie sąsiada Jan a  Golasa widlmi i ko- 
Imi w sporze o miedzę polną.

— Drobny ogień w ogrodzie. W ogro
dzie należącym do p. Ruskowej, przy uL 
Rudnej w Sosnowcu spaliły się częściowo 
inspektu. Ogień powstał od żelaznego pio 
cyka.

Paui Ruskowa oblicza traty  na 200
złotych.

— Z kółka rolniczego w Łobzowie. W©
wsi Łobzów pod Wolbromiem odbyło się 
walno zebranie kółka rolniczego, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd z p, Łuka
szem Kozłem na czele.

Władze policyjne powiatu warszaw 
skiego aresztowały zuchwałego oprysz 
ka, cygana, Wincentego Kwiatkowskie 
go, który był istnym postracnem oko
lic podmiejskich stolicy.

Cygan Kwiatkowski zajmował się 
procederem bandyckim w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Schwytany na gorącym 
ueynku napadu bandyckiego, został o- 
sadzony w więzieniu w Sosnowcu na- 
skutek wyroku sądu, skazującego go 
na trzy lata więzienia.

Nienagannem prowadzeniem się w 
więzieniu Kwiatkowski potrafił wzbu 
dzic zaufanie władz, to też udzielono

mu urlopu zdrowotnego. Wówczas prze 
biegły cygan zbiegł z Zagłębia i zaczął 
grasować w województwie warszaw- 
skiem, dokonywując szeregu napadów 
i zuchwałych kradzieży.

Za zbiegłym policja rozesłała listy 
gończe. Mimo to Kwiatkowskiemu u- 
dawało się przez dłuższy cząs ukry
wać przed policją i upTawiać przez 
duższy czas swe bandyckie rzemiosło.

Wreszcie policji udało się zatrzy
mać niebezpiecznego opryszna w wy
niku obławy policyjnej, dokonanej na 
terenie całego powiatu.

Walny zjazd powiatowy nauczycielstwa poisKiep
w Sosnow cu

Wczoraj w lokalu szkol> kraussa 
w Sosnowcu odbył się nadzwyczajny 
walny zjazd powiatowy członków z w. 
nauczycielstwa polskiego. W zjeźd/ie 
wzięło udział zgórą 120 delegatów. 
Zarząd główny z Warszawy reprezen 
tował dyr. Nowak a okręg kielecki p. 
Kupiec. Przewodniczył zjaidowi pre 
zes Olearczyk Po referacie dyr. No
waka wybrano nowe władze zarządu 
powiatowego, w składzie następują
cym: prezes Antoni .Barański,
członkowie zarządu p. p.. Malec, 
Jakubowicz, Blicharski, Kwiatkow

ski, Nowak, Jaworowski, Augusty- 
nik, Olearczyk, dyr. Mazur, Pasier- 
biński, Żak, Podliński, Kojkiewicz, 
Szczerba, Bartoszewski, Domagała, 
Wachelko, Lipczyk, Raducki, Rusek, 
Jaros, Chmielewski, Szczepański, Hu 
deczek, Mikurda, Wyczesany, Smół
ka.

Do komisji rewizyjnej zostali wy
brani pp.: Hardleb, Gębicki, Zemłan- 
ka, Kozlicki, Żebrowski.

Sąd honorowy pp.: Gniazdowski, 
Zawadzki, Krajewski i Bagiński,

Tajemniczy zamach
na mieszkankę wsi Łosień

Mieszkańcy wsi Łosień p>xł Ząbko 
wicami zaalarmowani zostali ońegdaj 
niezwykłym zamachem, dokonanym 
na 17-letniej Janinie Bretner, córce 
zamożnego gospodarza tej wsi.

Tajemniczego' zamachu dokonał 
jakiś nieznany osobnik, prawdopodo
bnie zawiedziony w miłości — konku 
rent.

. Parę minut przed szóstą do drzwi 
mieszkania Bretnerów ktoś zapukał. 
Na pukanie wyszła do sieni córka p, 
Bretnerów — 17-letnia Janina. W tej

C port

że chwili jakiś nieznajomy mężczyzna 
chlusnął dziewczynie w twarz jakimś 
żrącym płynem, poezem szybkim kro 
kiem zaczął uciekać, niepoznany przez 
dziewczynę wskutek ciemności.

Poparzonej dziewczynie w-o udzielił 
pomocy lekarz z Ząbkowic. Steń jej 
zdrowia nie budzi poważniejszVch' ik! 
baw. 'ii;

Policją prowadzi w ,tej sp-ftwie e-: 
nergiczno śledztwo, celem ustalenia na 
zwiska tajemńicżegó żatoaćłg^ck,;,u i}p'

fgjp i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zawody hokejowe w Zagłębiu
UN JA  -  KS. ROŹDZIEŃ -  SZOPIENI

CE M  (2:0. l'J , 5:4
Wczoraj, n ą  lodowi?ku wlasnęm sosno

wiecka U nja rozegrała mocz hokejowy o 
mistrzostwo B kl. śl. OZU. z KS. Roź- 
dzłenłem z Szopienic.

Mecz zakończył się zasłużoaem zwycię
stwem Unji w wysokim stosunku 6:0 (2:0, 
1:0, 3:0),

Już w pierwszej tercji gopodarzc opa 
nowali grę. Prowadzenie d(a Unji zdobył 
„Czarny". Następnie wynik podwyższył 
Gilda,

W drugiej tercji nadal przeważali go
spodarze. Trzeciego goal a dla U nii strze
lił Moszyński.

W ostatniej tercji goście zupełnie nie 
istnieli na lodowisku.

Kosałka po pięknym przeboju wysłał 
czwartego goala d la  Unji, następnie wy
nik podwyższył Lemberger. W ktńeu Ko_ 
sałka przedarł się znów pod bramkę go
ści i uzyskał szóstego goala.

Ostatni® m inuty gry uptj nęty na cią
głych atakach gospodarzy, niestety sze
reg dogodnych sytuacyj niewykorzysta
ne.

Unja prezentowała się wczoraj bardzo 
dobrze. Cała drużyna gra obecnie zespo
łowo i atak zaczyna więcej strzelać

W bramce Unji wystąpi! dotychczaso
wy trener piłkarski Ptak.

Sędziował p. Bychtep, dobrze.

SZKOŁA GÓRNICZA -  OKS. S?1 
( ld ,  1:9, 1:0).

Na boisku tow, Saturn w Czeladzi od. 
był się mecz hokejowy p o m riz y  drużyną 
szkoły górniczej w Dąbrowie a drużyną 
CKS.

Zwycięstwo odniosła drużyna gości w, 
stosunku 3:1.

Gra była ciekawa w 2 te rc ji Bram ki 
strzelili dla CKS'. — O los insi i. dla szko
ły górniczej .Jaris.
MECZ HOKEJOW Y DRUŻYN SZKOL.

NYCH W SOSNOWCU.
Na lodowisku Policyjnego w Sosuowcu 

odbył się koleżeński mecz hokejowy po
między reprezentacjami gimnazjum im, 
8 t. W yspiańskiego i Staszica.

Po dość ciekawej grze, mc.ez zakończył 
się zwycięstwem drużyny gimnazjum im. 
St, W yspiańskiego w stosunku 2*1.

 o----
MISTRZOSTWA ŁYŻW IARSKIE 

POLSKI.
W Warszawie odbyły się zawody łyż

wiarskie o mistrzostwo Pobki w jeździe 
Siybkiej.

Zawodnicy Kalbarczyk, Lisiecki i Ma 
h'Cki są tu taj usprawiedliwieni, ponieważ 
nie zdążyli jeszcze powrócić z St. Mor'tz, 
natomiast z niewiadomych powodów nie 
jawili s ię  Michalak, Majewski ł Dobrzyń
ski, a z pań zeszłoroczna mistrzyni Polski 
Lena,

— Roczne aebranle emerytów kolejo
wych w Sosnowcu. Dnia 17 bm o god*.
з.30 popol. w drugim i ostatecznym ter
minie odbędzie się roczne zebranie człon
ków zw. kolejowców — sekcji emerytów 
koła Sosnowiec. Zebranie to odbędzie się 
w gmachu dworca kolejowego ul. 8-go
и. aja 16.

— Odczyty posła W. Limanowskiego. 
Poseł W. Limanowski, popu inny  działacz 
robotniczy wygłosił wczoraj o; i t 
w Sosnowcu i na Koszelewie Odczyty od
były się przy dużej frekwen 7 i sfer robot 
niczych, zgrupowanych w Z.f./,.

Z Nowym Rokiem 1935 rozpocz
nij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno
ści w KOMUNALNE.) KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za

wierciańskiego w Zawierciu.

BĘDZIN DLA POWODZIAN.
Miejski komitet pomocy ofiarom powo 

dzi w Będzinie zebrał do stycznia rb. 
7611 zł. gotówką oraz ofiary w naturze 
wartości 3500 zł.

Sumy te nie są jednakże odzwierciadle 
niem ofiarności Będzina na rzecz powo
dzian, gdyż wiele, firm  będzińskich wpła 
ciio swe ofiary na konto komitetu powia
towego lub też na konto i gól no polskiego 
komitetu pomocy ofiarom powodzi.

W  celu osiągnięcia pelneg > obrazu wy_ 
sików  mieszkańców Będzina w akcji nie
sienia pomocy powodzianom pożądane by
łoby, aby wszystkie ofiary z Będzina 
wpływały do kasy miejskiego komitetu, 
który dla wygody mieszkańców zorgani
zował inkasowanie ofiar pieniężnych w 
tizcch miojecach: w PKO, — konto nr. 
177, w urzędzie pocztowym l a  skarbnika 
miejskiego komitetu w zarządzie miasta.

Dla sprawdzenia w jakim  stopniu mie 
szkąńęy Będzina wywiązali się z obowiąz 
ków względom swoich, dotkniętych klęską 
rodaków', m iejski komitet pomocy ofia
rom powodzi rozćsłał ankietę, na k tórą 
należy odpowiedzieć najspieszniej pod 
adresem zarządu miejskiego w Będzinie 
kaneelarja wydziału ogólnego uli Sączów, 
eka 2.

— 2j azd delegatów zespołów ieatral 
nyeh. Zarząd związku teatrów , chórów ł 
orkiestr ludowych pow. będzińskiego w 
Dąbrowie zawiadamia, żo w dniu 24 bm. 
o gódz. 10 ran i w pierwszym, ą o godz. II 
v drugim  terminie, w lokalu szkoły pow
szechnej nr. 5 przy ul M arii Wonopnic- 
kioj nr. 33 w Dąbrowie odbędzie się ETI-ci 
zwyczajny zjazd delegatów zespołów te 
atralnyih, chóralnych i orkicstralnych.

Porządek dzienny zapowiada.- refera t 
„Nasze zadania i. cele*4 który wygłosi p. 
Kazimierz Olszewski, sprawozdanie ustę 
pującego zarządu, wybór now:go zarządu, 
komisji rewizyjnej i sądu honorowego.

Instytucje będące członkami zwiąku. 
proszone są o zaopatrzenie swych delę- 
gatęw w odpiwiednie pismo upraw niają- 
ro do reprezentowania macierzystych or- 
ganizacyj.

Wobec powyższego zawody robiły wra
żenie raczej mistrzostw juniorów, niż mi 
strzostw Polski,

. W yniki były następując*:
500 m. pań: 1) Nebringowa (poi.) 58.T 

sek., rekord polski, lepszy o 3 sek od re
kordu osiągniętego przed dwomu laty w 
Davos.

3 km. pań: 1) Nehrmgowa 6:22.4 wynik 
lepszy od rekordu polskiego o 10.6 sek.

500 m. panów: 1—2) Kowalski (Pol) ł 
Strzyżewski (Warsz.) po 51.3 vek.

5 km. panów: 1) Kowalski (Pol.) 10:12.2, 
2) Borkowski 10:30.2.

SUKCES EHRLICHA WE FRANCJI. 
W B runy rozegrano międzynarodowy 

turniej w ping - pongu, w którym wziął 
udział Ehrlich (Polska) oraz zawodnicy 
węgierscy, udający się na mistrzostwa 
ping - pongu do Londynu. W ćwierć ii. 
nale Ehrlich zwyciężył Kolgeuda (Wę
gry), m istrza A ustrji 1 Czechosłowacji w, 
stosunku 3:1. W półfinał© pokonał słyn
nego węgierskiego ping - pongistę Haza, 
Natomiast w finale uległ Szabadosowi w 
stosunku 2:3.



Kronika

X Walne zebranie Strzeleckiego RS. w 
S«anoweu. W dniu 17 bm. Ab©dzie si© 
wain© roezn© zebrani© Strzeli-ckietp) KS. 
w Sosnowcu przy udziale przedstawieieli 
władz powiatowych ZS.

Zebranie odbędzie si© w <:aJi pracow
ników ubezpieczeń społecznych (Sosno- 

' Wiec. Kołłątaja 17) o godz. 1!Ł» w pierw- 
■ ezym i o godzi 16 w drugie' trrmtota.

Mil jen dżiecB abonuje własne pismo

x  Polacy łyżwiarze startują na inietrzo 
utroacK.świata. Polski *w. łyżwiarski wy
słał już do Budapeszt a zgłoszeni a na mi
strzostwa świata w jeździe parami, które 
tdbodą sio 16-17 bm. Zgłoszone zostały 
dwio pary polskie, a mianowicie Bil or ów 
nn-r-Kowajski oraz Cbaeblewska-rheuer 
Nądto na zawody junjorów...które. odbędą 
„i© w ramach mistrzostw zgłoszono .Grp- 
herto do jazdy panów i Szejbertówna do 
jazdy pańj

Na misti'zosfcwacb , świata w jeździć 
s z y b k i e j , ,  które odbeiłą sie 16--17 bm. w 
Oslo, jodzie zawodnik warszawskiego 

' AZS Kalbarczyk, Kalbarczyk znajduje 
sie obecni© w bardo dobrej ormie, czego 
dowodzą ostatnie jegff wyjiiM w S I Mo
ritz na 506 in . 48.2, n a  1.M® m  2iW>& m  

W  cno. m . 10.88.4.

’Walk! kogutów, , 
wc Franci! ;

Wfclkie rozgoryczenie wśród miłośni* 
fców. „walk kogucich** we Franeji wzbu
dził wysoki podatek, jaki rząd francaski 
nałożył na tego rodzaju .widowiska. Nie* 
zadowoleni złożyli mtwei.z. Jesu  .powoiJń 
interpelacje: w parlam'eflpie.. aa pośrędnkv 
tweną, vto?h rtsfk

W Stanach Zjednocssonyeh dzieci ko
rzystają z daleko, idącej swobody/którą 
młodzi obywatel© wykorzystują w różny 
spocób. Samodzielność młodzieży szkol
nej wyraża się npf w Stanach W- redago
waniu i utrzymywaniu pism własnych, 
Największą' poczytnośelą cieszy się tam 
pism© „Młodzież i Szkoła'*, wydawane 
w Nowym Jorku, redagowane priefca' naji- 
mledszyelJ redaktorów na świeci©' (od 19 
do 18 lat),1 z Imponującym nakładem mil- 
Jona egzemplarzy. Treści pisma, nie wy. 
czerpu ją  bynajm niej' kwestje\ szkolne,' a- 
le znajduj© tu odbicie wszystko, e©' inte- 
wsuje młodzież w tym wieku. Niezwykle

ciekawe natomiast i charakterystyczne 
dla nastawienia businessmanów amery
kańskich jest to, ż© liczne firmy nowo
jorskie posługują kię pismiiin młodzieży 
szkolnej jak© pismem Inseratowcm, daja 
doń cgłosżenia, Heżąe na tos że pismo 
czytane jest nietylk® przez młodzież, ale 
i przez rodziców. Wpływy z ogłoszeń za
silają -w takim stopniu kasę pisma. iż 
redakcja może wypła&ó swoim współ- 
pracownikom honorarja. Tak wie© zda-, 
r / a ’ sio iż w pewnych miesiącach dwuna- 
sto I trzynastoletni „redaktorzy1* i „auto 
rzy" otrzymują honorarja. mało co mniej 
eze czasem od zarobku swoich • rodziców.

"K IN O

Dziś i dni,.następne!
Najpotężniejszy film religijny. 'To wielki dramat rozgrywający 
sic w słynnej z .cudów miejsebwóśei. LOURDES, p. t.

M ó c  c u d ó w -1

fcogucieh t. zw. rFj-#.vi-ai!iępl
y>.. Związek i: n , obejmuje . około' tJB» 

^^szczególnych • towarzystw,.., reprezęnSńją- 
eyeh, osóian 'ąO.0 .̂ i4brl«V:f.F' 
tów pochodzą jeśżeze z ezaltjw ffSrdsso ‘M 
wnyeh ■ i-znane były już, w-.czas^eh.-.Juljo- 
cza .Cbmu*. -W latąeh-1859 1 l8Sj6(} rzr/dt 
francuski. usiłował. dwukrotnie (,zah)fńnlć 
organizowanie walk kogucich, .lęęz .sńthas 
ten spotkał się,, z tak gor-ącyjp ą p M ^ e p t , 
iż wkrótce zoętal,-epini^ll;y?V:Qbeene ot^k- 
sowąnie popularnych . widowisk ,w.z)t)utlVijó> 
również gorące protęsty, .zwłaszcza na p© 
łudnip Francji, . ponieważ . impresario 
walk 'feogaieieh :iile chcą w • takich warno 

■kaeh - urządzać zawodów, ; , .

’■Niewidziane dotychczas ..arcydzieło reMgajpe, wspaiuah chóry 
I • kościelne, wielka wystawą, reżyser ją 1 wstrząsająca tr©ś& _ ‘

.rolach głównych: Genialny artysta, 7jętni, JEAN BARA, 
oraz Colette Darłeui), Madeleine Guitty, Gabby Basset, 'Geór- 

g©B Melchior, Jean Gavat i 9-efu: łe th ia ' Miełiełine Mason. 
DLA MŁODZIEŻY .DOZWOLONE.,;

Nadprogram: Tygoduik, t?ayąmor*»t'ft - i ,. Tygodnik, P.A.Ta 
' ,. Wkró.teę: JOD NOCE,

Celem Biernego udost^ jn ieriia  Szanownej P: T. Public/ 
  ności C E N y '-M IE jS C o c i 25  -

D ZJS 'T lR O C ZY S'FA  >'• P R B M JE R A  . ■ 
hajwdększeg ; arby dzieła1 K;‘ filmowego ostatnich lat p  t

„ M O S K I f e W S I C I I K  M O C g ”
Gigantyczny film o przedw ojennej.carsk iej , Rosji w-/g po

wieści Pitotra B E N O IT .
Reżyserii twórcy sowieckiego tea tru  i kina: A leksandra

G R O T O W SK IE G O  
Z udziałem słynnej kapeli cygańskiej. .A lfreda RO DE

{pamiętnego z filmu ..Romanse Cyga ziskie). 
0'M oueor ^y& akkii)’-' ̂ TO  i MW T©5A " l' 11 ‘ ; :'
^  W/acń ^

j.ęMTO-WittifcM.  ..................   ‘

Klnai TeaUr

EDEN

%

r ' m x
KINO

HUMOR .
W SĄDZIE.

— Oskarżony przyznaj© się zatem de 
fałszowania pięciozłotówek. Czy ktoś ms 
jeszcze jakie pytanie?

— Tak — rozlega się głos z ław public* 
ilości —■ cheiałbym wiedzieć, jaki stop uży 
wał oskarżony do wyrobu tycb monet?

STYL HANDLOWY.
Dyrektor firmy „Ratoplajtb wzywa 

maszynistkę. •
— Panno Ireno, podyktuję pani list dc 

tego łobuza, pętaka, złodzieja, Ajerwajsa. 
Proszę, niech pani pisze:

„Kochany i. szlachetny panie,..*'
RADOSNA PRZEGRANA.

— Założyłem się z moją teściową, że ja1 
pierwszy umrę.

— No i co?
j — No, v  przegrałem,;. /  .

y&i oE

I'ABRVKA Ol6M,*F/\RM.,,AP,KOWALSKI*WARSZAWA

PRZY W Ł0S0W  
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, łysieu.u stesu e się mydta 

CHU«OWO -CHMIELOWE
• " • i‘ tSENCJĘ ■ ^  - y -
C H I^dW ©  - CNM I£LOW  A>—

Nadpibgmhh 'Tygo'dnak

i i i 1 ! i ; ’ WAi/A 
I Mokni

• Aa-)ż ulłos?«{ś©k' 5 j.4:.U’ pp, 11
:r̂ iBraGES5̂ ssr:-3isaffizsEi

) i Vs *?ł ! 11 1i m ^ s ; ; i >i \ t j  i i ? .? 
i t i l n e  ą i r ^ y d i i d l o /  f tb -m -  w p !  ] i |  ;• -A

i j  y  . i  u . ? - i d  i  J  d W  - t i  . i  ; ■ /

iBtźkritiT îdbSaóbokont*1!?!*:' d^ejuw najsłynpi^ssieś /s najbogatszej
rodziny świąt41 ■■

|w  w m > K t ą
Miljonowg wybtiiiyal 'Ścdny żbiofótyei1 Wókdfeńaeh-  ̂ aiiaturalnych!

. Początek « godz.. 4-ej, w . niedzielę o 2-ej-

■ V ‘i ... O'.11 v . A G"’:,: ;i: :' ‘ '.H
ZAI d iug t T^orłunaty: Bogdanowicz:,z ly - 
dżiuiśkióh' 'nJcadpów jadnm i.r. płacić \m e  
będę. Flprja^JBogdanowicz, _ Orla 4.  ̂ _ _
KLESZCZ: Frańcdszek' zgubił książkę ka! 
sji ’ ehoryóh Ą? legitymację .Ulrezukehzahu 
■ WpoŁoezctejvwydame^PrzcŁ kop, „tjaturn, f

'^ 'W a'nhy.w  ■
hafehidówki pralki bał je ęymkówe kotły a a
bieliznę iiasady kominowe’Wirujące w S A
DRA AUTOMATYCZNE dla celi san.- 
tarnych w wielkim wyborze. Ceny bardzo 
przystępne’ Al Hesse. SósnOwiee, -Or.a, U
tel.4-.18. _ —__—
fiKLEP SPOŻYWCZY dobr/c prośperu-' 
j s ty  spr»3(łain. Kalol. Bosii iWioc, Bielec- 
ka S>.

. Wi : 4  /

M A F J
' — Zręe^nh,/eo..Ki4/ .zowie; -—r.po/ny-; 

ślał — postrzeliła  R osjan ina i zrobi z 
' niego wszystko,’ eo zoclio’e, ale jednak 
'Ltiie m ę ż a . ; - i r  : 

• Bajjłjf po ęichęi .‘w ypytyw ały o ma-, 
ją tek  hrabiego i d o w ięu z iaw w  się, ze

O trzy  kw adranse na dziew iątą ba 
i©na P askala  de L ańdilly  joozeze me

M usimy dodać, że ty lko jedna A-; 
dela b rak  ten odczuwała. ' j
■ Nareszcie drzwi od sali otworzyły\ 1 1 1 *

>•.•• rrr, y z y ;u,wierzy ,nń pani — odezwa) 
się akcentem  cudzoziemskim — gdy 
powiein, że chwilę tę uważana za naj- 
sżcżęśliwsza^w calem- mem życiu?
Vł : i:' *'•' łi • ;'••• r*. ■ . :..?•• i

— Z a  najszczęśliwszą.;w, życiu pań 
skicm? — po w tórzylą, kobieta z uda
niem zdziwieniem. .

— Tak.
,v. A to dlaczego?
J — Bo z p an ią  jestem .

Oktaw ja  wybuchła metalicznym
śmiechem ■

— Nie mogę uwierzyć — rzekła na 
stopnie.
.< ~ - s W ątpi pani memu słowu? — 

zawołał hrabia.
— J a k  najzupełniej, a gdybym  u- 

,w ierzyła, panie hrabio, czyżbyś nie 
mógł mnie poczytać słusznie za szalo-
nąY ‘ . ...
. Pan  ze mną nic może być szczęśli
wym.

Poznałeś mnie pan dopiero przed 
pięciu minutam i.

— Jestem  w P aryżu  dopiero od 
tygodnia — odpowiedział Iw an — a 
w idziałem  panią  już trzy  razy,

— Doprawdy?

\ — Słow ohoporu!
Za pierwszym  razem  zachwycałem 

się panią, za. drogim  razem  pokocha
łem  panią. ; :

— Tak? :
— P an i wie, że czasem doćć jednej 

iskry, ażeby w żnjećp pożar, 9 ję^nćY- 
go spojrzenia, ażeby serce rozgorzało ,.

Za trzecim  razem, gdy spotkałem  
panią,' już uwielbiałem. ' ‘

— A za czwartym razem, to jest 
dzisiaj—spytała młoda kobieta, wciąż 
z lekka drwiącym — za czwartym  r a 
zem co się Stało?

■ Stało się to, żem zmysły przez 
panią  stbacił i jestem  pani zupełnym  
niewolnikiem. -

— E! Niewolnictwo w'< •Europie 
zniesione?" '

' — Tak, ale ja  chcę zachować swe 
więzy. A pan i chce: zostać mi>ją w ład
czynią.? • . "■

— Przyjaciółką... to bardzo  poważ 
n e 'p y ta n ie  —; trzeba pomyśleć,’ póź 
niej pomówimy o tem,

M , sło\ża lie wymówiła kobieta i  
wieje, obiecującym uśmiechem

M aurycy ukradkiem  przypatrywał, 
się Oktawji.

ma. z tuzin m djonów, zazdrosoem 
.iiięnr p a trz y ły .n a  Óktawję. ; śzes 
wą iywaik.ęVbrały na. ję?yezki.;, 

r ; , ’M arszy" gaisou: ąnoczyścte oznaj
mił, że podają obiad; •.‘•u1

-'żi_:'(Qzy.; wkzyshy' już  są? — zâ  
d 'A rteu ille . .... ' i
. —, Nie m a  jeszcze P r ^ .a lą  — pdpp 
w iedziała A dela de ? ivrac. 4

— Paska! L ańdilly  bardzo jest mi 
ły, ale praw dziw e z niego uosobienie 
n i ©Punktualności' — odpowiedział w i
cehrabia — weźmiemy się do> niego, 
gdy przyjdzie. P rzy  tem sam  już bę
dzie av rozpaczy, że panie przez niego 
czekalv. Chodźmy do rtołu.

K ażdy z gości wicehrabiego, podał 
ram ię jednej z dam  i w szyscy param i 
p rzesz li;do  obszernej sali, gdzie stół 
był n ak ry ty  i usiedli. ja k .s ię  komu
podobało. : ■ .

■Zbytecznem, zdaje się, będzie 
nadm ieniać, że hrab ia Iw an, usadowio 
n y  naurze."*v/ gospodarza, m ial za swą 
sąsiadkę Oktawję.

Początek obiadu m ija  zwykle w 
mietezemu.’ * ■ ; . . .

K ażdy, głodny jeszcze, zajm ie mę 
otsrygam i; pasztecikam i i zuna. T u 
b y ło  tak, Parno, ale 'd r e s  m ilczenia 
imeNugo trw ał' jednak  pyvwinniej hu- 
'dzić1 się praw ie :rW:»wW*> dzięki kielisz
kom  w ina i pojedyńeze rozmowy, 
przyłąezjdy się do ogolnyeh.

o-; się.
U kazał się P askul — rz e c  można- 

by zm arznięty. N a głowie m ial kaper1

JUS Chude ciało jego osłonięte było pat 
totem  fu trzanym , a, tw arz  znikała p ra  
wie pod ogromnym  szalem. Nięodląca 
ny  monoki sterczał w praw em  oku. 1

Pow itał go ogólnV okrzyk, przeiw a
ny głośnym śmiechem.

— A .chodźżę ty  m aruderze! — za
wołał do niego dbArłeuille. — Grześ a- 
lifmy. już na ciebie czekać. Coż u li
cha tak  się spóźniasz? Zaraz ci przy
niosą ostryg! ’

Paskal ściągnął szal, pod którym  
znikała w iększa część jego twarzy,, 
m achnal praw ą ręką jak  przy pływ a
n iu  zakaszlał dw a razy i odpowiedział 
słabym  głosem:

— M iljonkroć przepraszam  szano- 
wrne pnnm i panów. Sf óźniłem się bar 
dzo. W iem o tem, ale są okoliczności 
łagodzące winie i góy się dowiecie 
państw o, dlaczego się spóźniłsm me 
bodziecie się gniew a!', ale dziwili.

Mówiąc to, Paskal oddał służącemu 
kapelusz, szal, pa lto t * pozostał w czar 
nym  fraku  i białym  krawacie.

Baron tak  nadużyw ał życia pary
skiego i rozkoszy, że z prowincjonal
nego zdrow ia pozostał tylko cień...

d, c, n.

Wydawea Helena Monsiorska Druk. „ E sp res  Zagłębia1* Sosnowiec, T ea tra ln a  1. tel. 4-94. Redaktor odp, Lucjan Horsk;.


